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W IA D O M O ŚC I K R A JO W E .

C. K. Rząd krajowy ogłosił  co następuje:

M y Franciszek I , z  B o że j  Łaski Cesarz Atistryi 
it .  d. it. d. it.  d.

Zapobiegając wszelkim bezprawiom, klore z  
wydawania czeladnikom i robotnikom kunszaftów, 
zaświadczeń i paszportów na wędrów kę, wydarzyć 
się mogą; p o s t a n o w i ć  umyśliliśmy, by na przy* 
szłosć takowe dokomenta wspoumionym osobom 
wydawane nie b y ły ,  a choćby je kto o k a z a ł ,  
ż e  na takowe żadnego w zględa  mieć n ie  należy.

Natomiast z bś  i dla podaDio czeladnikom i 
robotnikom sposobu, aby względem  służby i spra­
wowania swego, każdego czasu n ależycie  wywieść 
się m og li ,  postanowiliśmy wprowadzenie książek 
w ędrow nych w Naszej całej Monarchii.

Książek wędrow nych przeto celem b ę d z ie ,  
z j-driej strony miejsce kunszaftów i poświadczeń 
robót, z drugiej zaś miejsce paszportów zastąpić. 
Mianowicie w tę książki w ędrow ne tnają być tak 
zaświadczenia nadających robo tę ,  zatwierdzeniem 
Zwierzchności opatrzone, jako też i pozwolenia 
od powołanych do tego U r z ę d ó w , do podróży 
w kraju i zagranicą , wpisane.

Istniejące względem  paszportów przepisy zo- 
staią w swej skuteczności, i te Z w ierzch n o ści,  
które dotychczas co do pozwolenia podróży i w y­
dawania paszportów czeladnikom i robotnikom 
w p ływ  miały , są i  nadal do działania w tej mie­
rze powołane.

P owszechne zaprowadzenie książek w ęd ro ­
w nych ma być z  i .  Maja 1829 uskutecznione, 
a 10 w ten sp osób , iż  na tyin dniu każden c z e ­
ladnik lub robotnik bądź krajowiec lub cudzozie­
miec takową książką wędrowna opatrzonym być  
powb ien.

J e że li  w Nasze kraje wstępujący cudzozie­
miec książką wędrowną już opatrzony jest ,  na­
tenczas ta jest dostateczną, inaczej ma sobie książ­
kę wędrowną przy wstępie na granicy przyspo­
sobić.

D an w  Naszein cesarskiem stołecznem i reJ 
zydencyjonalnem mieście W iedniu , dnia 24. L u ­
t e g o ,  po narodzeniu Chrystusa w Tysiąc ośmset 
dwudziestym siódmym , a panowania Naszego w 
trzydziestym piątym roku.

F r a n c i s z e k .
(Okólnik c. k. rządn krajowego dotyczący się rze­

czonych książek i przepisy postępowania z temi 
umieszczonym jjest w dzieńniitu rządowym w do- 
datku do niniejszego Nru gazety.)

Kształt książek wędrownych i przepisy po­
stępowania z temi , tak co do osób , którym się 
takowe o d z ie la e , jako co do urzędów , które 
takow e wydawać b ę d ą ,  oddzielnym okólnikiem 
obwieszczony będzie. '

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija.

P o d łu g  gazety nadwornej L izbońskiej,  da­
w ał Dom M iguel w d. i 3 . L utego publiczne po­
słuchanie w  pałacu Bemposta , na którein w iele  
osób z łoży ło  swoję nniżoność.

P od łu g  doniesień angielskiego Konzula w 
L iz b o n ie ,  P. Matthews , z  d. 1Ą. L u te g o ,  rząd. 
portognlski postanowił P. Markowi Ascoii (z G i­
braltaru) który długi czas b y ł  w Lizbonie nwię,- 
ziony wypłacić sumuię wynagrodzenia , której się 
rząd angielshi domagał. (D . A.)

Wielka Rrytanija i Iriantlyja.
Liczba petycyj za zrównaniem Katolików 

w p r a w ac h  z innymi poddanymi angielskiemi zdaje 
s ię ,  że  chce przeważyć l ic z b ę  przeciwników. W  
d. 20. Lutego podano w Izbie W yższej  2 8 ,  i 
r ó w n i e ż  tyle w  N iższej za Katolikami. P rzec iw -  
petyoyi było w Izbie W yższe j  6 a w N iższej 10 
wniesionych. (G. W . )

Francyja.
Monitor z  d. 26. L uteg o  zawiera następu­

jące król, postanowienie: »My Karol, z B o że j  ła­
ski i t. d. Odwołując się do niżej tu wyrażonych 
praw i uchwał względem  zaprowadzenia lub sy­
stemem zarządu lo le r y i ; mianowicie: do artykułu 
90 ustawy z  d. 3 o. W rześnia 17 9 7  (9. Vende- 
miaire rokn VI.); do artyknłów 1, 3  i 18 uchwa­
ły  z  d. 8. Października 17 9 7  (1 7 .  Yendetninire 
roku VI.) do artykułu 2 nchwały z  d. 28. Paź­
dziernika 1797 (7. Brnmaire roku VII.) ; do n- 
chwały z  d. 26, Czerwca 1802 (7. Messidora r. 
X .); dalej odwołując się do artykała, l\. ustawy 
skarbowej z  d. 17. Sierpnia 1828 o budżecie za­
r z ą d u  rokn 1 8 2 9 ,  w  skutek którego potracenie

H
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p o bo rców  Ióteryl zniżone zostało na 5 procentu 
od ich dochodów; —  ponieważ głównym niedo­
godnościom gry loteryjnej zapobiedź i koszta, ja­
kich zarząd tejże wymaga podług prawideł dobrze 
zrozumianej oszczędności zmniejszyć chcemy; p rze­
to na raport naszego Ministra Sekretarza Stsnn 
ska bu , rozporządziliśmy i rozporządzamy co na­
stępuje : Art. l . )  Loteryjn nie może b yć  zapro­
wadzona w ośmin poniżej wyrażonych departa* 
mentacb, gdzie dotąd nie istnie, mianowicie: w 
departamencie Niższych Alpów, W y ższy ch  Alpów, 
A v ig n o n ie , Cantal, Correze, Korsyce, Creuse, Lo- 
zere .  W  dwudziesto ośmin departamentach poni­
żej wyrażonych zostaje Ioteryja zupełnie zniesiona; 
jakoto; w depart. A l l ie r ,  A r d e e b e ,  A r ie g e ,  Ąu- 
de , Charente, b rze gó w  północnych , D ord ogn e, 
D ro m e , E u re  i L ig ie r y ,  G e r s ,  Indre , L audes, 
L i g i e r y i  C h e r ,  W y ż s z e j  Ligiery, L o t ,  Lot i Ga- 
r o n n y ,  W yższej  Marny, Mayenne, Maas, Nieyre, 
W y ż s z e j  S a o n y , D e u s  Sevres,, T a m ,  Tarn i Ga- 
r o n y ,  V e n d e e ,  V ien n e, V o g e s ,  i Youne. Art. 
2 )  Uchwała z  d. 2§. Pażdz. 179 7  w tem co się 
d otyczę ustanowienia m inim um  każdej stawki po 
5 o cent. jest zniesiona. N a  każdy los nie moż­
na mniej jak dwa franki stawiać. Art. 3 ) Odtrą­
cenia , poborcom  loteryi dozwolone, ohrachowa- 
ne są w  miarę podwyższenia ich poborów w 
zmniejszającej się p ro p o rc y i , i powinny być w- 
sposobie następującym uregulowane: Od pierwszych
100.000 fr. poboru 5 procentu; od następnych
100.000 fr. pofooro 4 procento, od następnych
5 0.000 fr. poboru 3  p r o c e n tu ; od następnych 
Ao.ooo fr. 2 procentu a od poboru nad 3 oo,ooo 
fr. wynoszącego 1 procent. Ą) Rozporządzenia 
niniejszego postanowienia będą od s. Styczuia 
i 8 3 o wykonane. Art. 5 .) Nasz MinisterSekretarz 
Slann skarbu upoważniony do wykonania niniej­
szego  postanowienia, które powinno być w dzien­
nika praw umieszczone. Dan w zamku naszym 
Tnileryjskim d. £2. Lutego 1829. Panowania na­
s ze g o  piątego roku. Karol. . N a  rozkaz Króla 
Minister skarbu : Roy.fi

•W szyscy  Kardynałowie Francazcy w yjeżdża­
jący do Rzymu no Conclaye  byli a Króla Da po­
żegnaniu i poczęści już wyjechali. W y je ch a ł  tak­
ż e  dodany Vicehr. Chateaubriand na czas trwania 
Conclaye  Sekretarz poselstwa Hr. Boissy.

Izba deputowanych na posiedzeniu swojem 
w  d. 23 . L.utego słuchała zdania sprawy P. Le- 
feb re  w zględem  projektu P, Marchal : aby przy 
projektach do prawa dotyczących się i n t e r e s ó w  

m iejsc o w ych , miasto tajemnego głosowania czas 
zabierającego , g ło so w a ć  przez powstawanie i sie­
dzenie na miejscu. Komissyja wnosi na przyjęcie 
tego projektu. Poezem przyjęto raport P . V ille-  
neuye o .26 projektach d a  prawa względem ogra­

niczenia obw odów  różnych gmin. N u l  obudwo- 
ma raportami miano się naradzać w d. 25 . Na 
tajnym komitecie, po posiedzeniu, Jenerał S eb a­
stian! rozwinął w n io sek, aby prosić Króla o prze­
łożenie  projektu do prawa tej osn ow y, iżby p o ­
trącenia od  peusyj w ojskowych na rzecz  fundu­
szu inwalidów nstały. (Minister wojny przyrzekł 
jnź na dawniejszein posiedzenia uczyń ć zadosyć 
temu żądaniu.)

P om iędzy petycyjami podanemi Izbie depu­
to w a n ych , z  których niebawem będzie zdana spra­
wa, j e d e n z  tych (jak Konstytucyjonista rnowi) żąda 
zniesienia missyj w e  F ra n cy i , a druga zniesienia 
prawa na błuźnierstwo.

Minister spraw wewnętrznych ustanowił tym­
czasową radę i onej za lecił  zająć się przygoto- 
w awczem i pracami do utworzenia domu pracy 
dla zniesienia żebractwa. Członkami tej rady są 
osoby następujące: Margr. M arbois, Baron Se- 
g u ie r , X iążę  Caraman, Baron P asq uier ,  X ią ż ę  
D oudeauviile ,  X ią ż ę  Laroche Foncanlt Liancourt, 
X ią ż ę  C h oiseu l,  Baron T e r n a u x , Hr. AIexander 
L a b o r d e ,  Dupin starszy, V a ssa l , Burmistrz Co- 
cbin, W łaścic ie l  Grefulhe, P. Breton, Radca depart. 
Burmistrz L e c ad ie r ,  P reze s  Nołaryjuszów Cho- 
dron. (D . A.)

W io c h y .
P o d łu g  wiadomości z  R zym u z  d, 21. Lu­

t e g o ,  na szóstej siódmej i ośmej kongregacyi Kar­
dynałów , podzie lone zostały w  części przez losy 
ce le  na C o n cla y e, Mistrz ob rzę d ów  oznaczył 
breve, podług których przystąpić mają do Con­
claye  , obrał sług do Conclaye  i w yłączy ł  dw óch 
Kardynałów do potwierdzenia Konklawistów. P o ­
słowie: Francyi, Hiszpanii i Niderlandów mieli 
'mowy do Kolłeginm  Kardynałów wyrażające żał 
ze  śmierci P ap ie ża ,  na które Dziekan Kardyna­
łó w  odpowiadał.

P o d łu g  wiadomości z  Rzymn w yjechał Król 
Jmć Bawarski w  d. 24 - Untego do Neapola.

W  d. 2 5 L u teg o  nmarł w Rzymie znany 
bankier Jan Terlonia, X ią ż ę  di Bracciano na cho­
robę płac.

Z  Liworna donoszą, ś e L o r d  Cochrane przy­
b y ł  tamże niedawno z Neapolu ńa brygantym‘e 
angielskiej i  w d. z 3. L utego rano w  towarzy­
stwie swojego synowca ndat się lądem do Paryża. 
Reszta osob jego orszaku pozostała jeszcze  w Li- 
w c r n ie ,  z  kąd później popłyną morzem do Mar­
sylii. ‘  (D. A.)

Rossyja.
—  Z  Petersburga d. 18. L u teg o . —

N. Pan ukazem z  d. 9. I.ntego r. b. raczył 
przez wzgląd na słabość zdrowia i na własną pro­
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śbę , uwolnić  od dowództwa drogiej armii, Jene­
rał  Feldmarszałka Hrabiego Witgensteina. Na­
c ze ln ik  g łó w n eg o  sztabu N . Pan a, Jenerał pie­
choty Jenerał Adjotanl Hra. D y b io z ,  mianowany 
został g łó w n o komerendnjąoym drugą armiją , ze 
wszyslkienji prawami służącemi dowodzącemu wiel­
ką armiją czynną.

D o w ó d zca  oddzielnego Kaukazkiego Sorpn- 
sa Jenerał p ie ch o ty ,  Jenerał Adjntant Hrab. Pas- 
k iew icz  Erywańshi , mianowany głó w n o  komen­
derującym tegoż korpusu , rów nież z  wszelkiemi 
prawami służącerai główn o dowodzącemu wielką 
armiją czynną.

Naczelnik g łó w n e g o  sztaba drogiej armii J e ­
nerał p iecho ty ,  Jenerał Adjutant Baron T o l l  l . , ,  
mianowany naczelnikiem sztaba drugiej armii w 
miejsce Jenerał Adjutanta Kisielewa , który prze­
szedł na dow ódzcę czw artego re ze r w o w e g o  kor­
pusu jazdy.

W iadom ości od arm ii czynndj od d. i i .  do 
d. i 3 . Stycznia.

S to s o w n ie  do raportu d o w o d z ą c e g o  w ojskiem  
w  B u łg a r i i  Jenerała p iech o ty  Rotba , d o n osi J e ­
n e r a ł  F e ld m arsz a łe k  Hr. W itg e n s te in  O o dn iesio ­
n yc h  nad n iep rzy ja c ie lem  korzyściach d. i t .  i 12 . 
Stycznia w  o k o lica ch  Bazardżika i  Prawodi.

Jenerał Porucznik R iidiger wysłał dwa od­
działy w ce lo  oswobodzenia od nieprzyjaciela wsi 
przytykających do naszych przednich straży Szura­
li i Sylistryi. Podpułkownik Szaton z tsz y m b a -  
talijonem powierzonego sobie 3 5 go pułku strzel- 
cow  i 5 0 kozakami, wyruszywszy d. 11 .  Stycznia 

. (Z Uszenli przez  JeDikioj, o siedm wiorst od o* 
statniej wsi nie daleko O m orkijoj, otaczany został 
oddziałem z i 5 oo jazdy z łożonym . U szykow aw ­
szy się w c z w o ro b o k i , odpędził  i przymusił na- 
Łoniec Turków  bagnetami do ustąpienia, wytrzy­
mawszy uporczyw e trzechkrotne natarcie. P rz e ­
ważający liczbą n ieprzyjacie l , zrządził  nam stra­
tę  ló^ludzi w zabitych i 49  rannych. Odpędzi-  

^ Qr^ ° tv» powrócił  P odpułkownik Szaton z  
Oddziałem swoim do Uszenli.

Pałkownik Byków z batalijonera po w ierzo­
nego sobie 3 6 go pułku strzelców i 5 o kozakami 
stanął d. 1 1 .  Stycznia pod wsią Kupiszczuk i po 
słabym oporze ze strony m ieszkańców, zajął ja 
_ez, żadnej straty. T u  schwytał 3  T a rk ó w  i od* 

1 109 sztuk bydła rogatego. Dow iedziaw szy
Sl<?t ze  w E k iz t ie  znajduje się moouy oddział nie­
przyjacielski , powrócił  Pnłkow nik  B yk ó w  naza­
jutrz przez wsie Czełibikioj, Karapamet i Denikler. 
.. - ^ Prawodi uskuteczniony b ył  także- pomy- 
s Dy obrót z nieprzyjacielem. Jenerał Major Ru- 
P D ja n o w , wyruszywszy z  tamtąd d. 12'. Stycznia 

''tym i 32gim pułkami s tr ze lc ó w , 7 5  kozaka­

mi i 2 działami, .przybył przez  Kierowno 1 Ro- 
wno do N i n o , g d zie  zabrał 8 Turków  w nie­
wolą j odbił 180 sztuk bydła. W ielk ie  biota i 
niepogoda nie p o zw oliły  oddziałowi posunąć się 
dalej i Jenerał Major Kup ryjan ów , powrócił  n a - '  
zajntrz do Prawody bez żadnej straty. W ojsko 
T ureckie  coraz bardziej utrudza się z powodu 
przykrej pory roku i coraz większego niedostatkr 
wszelkiej żywności doznaje.

Dziennik Odeski z  d. 7. Marca donosi:

Z n iszcze n ie  f io t i l l i  Tureckitfj p o d  JSik opolem.

Zamiar Hrabi Langerona spalenia fiotilli T u ­
reckiej znajdującej się przy njściu rzeki Osmjr pod 
Nikopolem przyw iódł do skntku Jenerał Major 
Malinowski,

Major Stepanów putbo grenadyjerów Gruziń­
skich, przeszedł Dunaj po lodzie r na czele  120 
strzelców wybranych na ochotnika z 9go pułku 
Szlisselburgskiego strzelców pieszych i na ich 
c z e le  uderzy na flotillę i na bateryją usypaną na 
b rzegu dla bronienia onej.

Z  liczby 3 o statków , 29 ze. wszystkiemi za­
pasami spłonęło ogniem ; Tnrków  00 broniących 
bateryi p o le g ło ,  a 20 rpbotników Bułgarów w z ię ­
to w  niewolę. Jedno działo z twierdzy zdobyte 
w  bateryi,  rzucono do Dnnaju.

Jeden z  naszych strzelców utracił rękę od 
wystrzała granatu T u r e c k ie g o ,  a drugi dostał kon- 
tuzyi od tego samego wystrzału.

—  Z  B ilc z y .  —
Z  d. 25 . na 26. Lutego przejechali przez 

nasze miasto: Naczelnie dowodzący Hrabia W it ­
genstein, jhdący do dóbr sw oich ;  S z e f  sztabuje- 
nera lnego, Jenerał Hrabia D y b i c z : Jenerał pie­
choty. V o n  der Pablen , i Jenerał piechoty Baron 
de T o l l ,  z  Petersburga do Jsss.

—  Z  T iflis  10. (22.) L utego. —  
Spokojność w  n ow o zdobytych  paszalikach 

stwierdza się coraz m o c n ie j . ; P ostępow anie ros- 
syjskich w o d zó w  umiało połączeniem spraw ie­
dliwości z  łagodnością zyskać zu pełn e  zaufanie 
mieszkańców, które jeszcze  pow iększa  porówna­
nie  dzisiejszego rządu z dawniejszym, W szystk ie  
publiczne uroczystości podzielają  dob row olnie  
mieszkańcy , wydająo radosne okrzyk i na cześć 
Monarchy^, którego razem potężne i b ło g ie  pa­
nowanie.,  staje się dla n ic h  przedmiotem naj­
wyższego podziwienią.

M ieszkańcy Achalcycha oddają pierw szeń­
stwo Rossyjanom w  tem wszystkiem  , co się ty­
cze  w ojen nego ukszta łcenia , p o rząd ku , i kar­
ności w ojska , ale g d y  mowa jest o waleczności, 
natenczas dawni obrońcy Achalcychu nie chcą
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ustąpić kroku i chełpią  się ź  tego  przymiotu, 
jako z n ieocenionej puścizny sw o ich "p rzo d h ó w .

Na uczcie  którą dnia 18. Grudnia jako w u- 
roczystość Imienin J . C . M ści dał p rze ło żo n y  
A ch y lcych skiego  paszalikn Jen erał  M ajor X i ą ż ę  
B eb u tó w , pokazał się D e r w i s z , jeden z  bardów 
op iew ających  dzie je ,  których opisom tak chętDie 
przysłuchują się Azyanie. D erw isz  ten opiew ał 
na sp osób  K er-O gliu*)  ostatnią w yprawę Rossyjan 
do T u rcy i  azyatyckiej , ich przejście przez  A r-  
paczaj , w zięc ie  Kursu, AchnLialaki i Hertwissu, 
z  taką dokładnością i sp raw nością , iż  wszy. 
stkich przytomnych w p ra w ił  w za d ziw ie n ie .  Gdy 
atoli przeszedł do opisn potyczek 5 i 9 Sierpnia 
i zdobycia A c b alcych u , przytomna starszyzna te. 
go  miasta n ie  inogła wstrzymać swej n iechęci; że  
śpiewak zamiast oddać należną sprawiedliwość 
Rossvj«nóm , tu d zież  odm alować rysy i w ytrw a­
ły  oup or  B aszó w  Kios M ehm ed i Mustafy -jako 
te ż  waleczną ob ro nę m ieszk a ń c ó w , nie p o w ie­
dział o tern ani słówka-

Wiadomości handlowe.
— - Z  Londynu d. 20. L utego. —  

W id o k i  handlow e na p s z e n ic ę , zmieniły 
się od niejakiego czasn bardzo widocznie 1 
przybierają tak niepomyślny kierunek* że b e z  
wahania się m ożem y z w r ó c ić  uw agę naszych 
p rzy ja c ió ł  na n iepewność  handlu z b o ż o w e g o  
z  nadchodzącą wiosną. T a  zmiaDa, nie jest 
skutkiem m ylnej rachuby lub przesadzonych p o­
dań o niedostateczności ostatniego zbioru zboża 
w  A n g li i  , p ochodzi ona z  nadzwyczajnie w ie l­
k ich  d o w o z ó w  niemal z e  wszystkich krajów E u­
r o p y ,  m iędzy któremi są takie, o których mnie­
mano że  nic dostarczyć nie będą w s ta n ie , i 
ta k ie ,  które same o b c e g o  zasiłku potrzebow ać 
się zdawały. Hiszpanija np. odstawiła w  tym 
czasie  niemało p s z e n ic y ,  chociaż i le  tylko pa­
mięcią zasięgnąć można , n igdy  nie była w  sta­
n ie  czyn ić  najmniejszej dostawy. Francyja p o­
mimo najpew niejszych doniesień o omylonych 
w tyin kraju zb iorach, n ietylko  zbywała później 
(w W rześniu  i P aździern iku) znaczną część  za­
pasów w k ió re  się p rzez  zagraniczne kupno za­
opatrzyła , ale nadto, wysyłała  do Anglii z b o ż e  
z  własnej produkcyi.

* )  J e s t  to  używany w Azyi śpiaw bo h atersk i.  K e r -  
Ogliu  tuaczy  „ c h ło p ie c  je d n o o k i”  , ,Syn je d n o ­
ok iego .  Tafe nazywano głośnego r o z b r j n j l t a j —■ 
szeeąthi jego  zamku dotąd można widzieć nie­
d aleko  od Tifl is , zaś pam ięć  jeg o  czynów p r z e ­
c h o w u je  się w pieśniach ludy.

Z b ie g  takich okoliczności sprawił,  ź e  uza­
sadniony na niepomyślnych żniw ach i zaraz p o  
żniwach rozp oczęty  d o w ó z  zboża , trwał b e z  
przerw y mimo wszelkiej zmiany w iatrów  , a 
w lo ń c u  stał się tak z n ac zn y ,  że  p rzech od zą c  
o w iele codzienną potrzębą , zasiłał w  n adzw y- 
czajniej progressyi miejscowe zapasy, i p r z e p e ł­
n ił  już, ż e  tak p o w ie d z ie ć  można, tutejsze skła- 
ny  i  śpiechrze.

Skory i pomyślny pokup na pszenicę zja­
wiony w p ierw szych  dniach grudnia roku z e ­
sz łeg o  , w zięto  pow szehn ie  za początek t r w a łe ­
go  i czynnego handlu zb o ż o w e g o  ; wielu spe­
kulantów sądziło n aw e t ,  że  stan taki potrwa 
przynajmniej do n o w eg o  żniwa. Ale krótkotrwa­
łą była ta nadzieja: kupowano w praw dzie  k iedy 
niekiedy znaczne parlije i dobrze za nie p ła co­
no , z  tern wszystkiem , przerw y  jakie z  mniej 
poinyślnemi targami następowły , były  zb yt  dłu­
g ie  i sprawiały , że  przez  czas ich trwania, nie 
ubywato ze  składów ty 1 s zboża ri 1 e g o  p r zy b y ­
w ało  P o d o b n y  stan r z e c z y ,  musi sp row adzić  
zn aczne zn iżenie  c e n y , j zaw ieść w idoki sp e­
kulan tów  zb o żo w ych .

N ie  można zaprzeczyć  , że  Anglija p o trze­
buje jeszcze bardzo znacznej ilości zboża  na 
swoję wewnętrzną potrzebę, le c z  z  drugiej stro­
ny , ma ona z ep ew n io n y  sobie  jeg o  d o w ó z  n ie-  
tyiko z morza śródziem nego, z  Hiszpanii i Fran- 
cyi  ale  nawet z  Ameryki. Ztąd prosta rachuba: 
ż e  gdy  wym ienione ź r ó d ła ,  są w stanie w n ie­
małe zaopatrzyć ją z a s o b y ; a ż e g lu g a  z półno- 
nocy p ie rw ej  się otw o rzy  nim te zasoby spo- 
trzeb o w an e  zostaną; zatem w ypadek pomyślnej 
spekulacyi ze  zb o że m  , jest dla pó łnocnych do­
starczycieli bardzo w ą tp l iw y ,  chybaby jaki na­
dzw yczajny  nastąpił w y p a d e k ,  na co bynajmniej 
spu szczać się n ie  wypada.

D odajm y do t e g o ,  że  tutejsze zapasy n ie­
zadługo muszą' b yć  wypróżnione. T o  sprowadzi 
za sobą zn aczne z n iże n ie  c en y  , i m oże spra­
w i ć , że nim z morza bałtyckiego zb o ż e  nad­
p ły n ie ,  wysoka opłata cla w ch od n ego  już b ęd zie  
ustanowiona, i w szelk ie  zniszczy spekuiacyje. 
Spodziew am y sią , ż e  najdalej za kilka tygodni, 
będziem y w  stanie u dzie lić  pe w n ie jszych  w tej 
m ierze  wiadom ości.

N in ie jsze  uwagi tyczyły  się w y łączn ie  p sze­
nicy  ale ż e  ceny innych gatunków  zboża , naj­
w ię c e j  od ceny pszenicy z a le ż ą ,  w  razie  p r z e ­
to niepom yślnego na pszenicę  wypadku, spekn- 
lacyja z  inneuii- gatunkami zb o ża  n ie  m oże  b yć  
b e z  w ie lk ie j  ryzyki.  (G, P .)
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